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chem ii i astrochem ii oraz badaczy planujących nowe m isje kom etar- 
ne, może być au torytatyw nym  źródłem  aktualnych inform acji także 
dla tych przyrodników  i filozofów przyrody, k tórzy prow adzą docie­
kania nad pierw otnym  tw orzyw em  W szechświata, pow staniem  i wcze­
sną h isto rią  naszej G alaktyki, oraz nad pow staniem  naszego globu a na 
n im  tego niezwykłego zjaw iska, jak im  jest życie.

Szczepan  W. Slaga

J. M. S m ith : Problem y biologii, tłum . M aria A. B itner, W arszaw a 
1992, s. 192, W ydawnictwo N aukow e PWN.

John  M aynard Sm ith, biolog-ew olucjonista angielski, znany je s t czy­
telnikow i polskiem u z tłum aczenia dw u książek popularnonaukow ych: 
Teoria ewolucji (W arszawa 1968, PWN, Biblioteka Problemów) i M a­
tem a tyka  w  biologii (W arszawa 1974, W iedza Powszechna, Omega). 
Trzecia, w ydana ostatnio książka S m itha Podstaw y biologii, także 
o charak terze popularnonaukow ym , obejm uje swą treścią  szereg1 w y­
branych zagadnień z zakresu biologii m olekularno-funkcjonalnej i ewo­
lucyjnej. K siążkę o tw iera Przedm ow a do w ydania  polskiego  p ióra 
A. H offm ana, a zam yka skorowidz, poprzedzony k ró tk im  wykazem  
lite ra tu ry  uzupełniającej. Szkoda, że w yliczając w ażniejsze pozycje 
w  języku polskim  (także tłum aczenia), nie podano, że Teoria ew olucji 
om awianego A utora została także w ydana po polsku.

P unk tem  w yjścia rozw ażań Sm itha jest próba określenia życia 
(rozdz. 1, s. 15—25) poprzez uw ypuklenie w  organizm ach tych w łaści­
wości, k tóre podlegają czy w aru n k u ją  ewolucję w skutek  działania m e­
chanizm ów  selekcyjno-izolacyjnych i ew entualnie (w m ałych popula­
cjach) dryfu  genetycznego. P odstaw ą i w arunkiem  zachodzenia ewo­
lucji jest dziedziczność (rozdz. 2, s. 26—47) i przekazyw anie inform acji 
genetycznej, a  także płeć, rekom binacja, determ inujące — przy w spół­
udziale wpływ u czynników środowiskow ych — określony fenotyp jako 
s tru k tu rę  i zachow anie osobnika (rozdz. 3, s. 48—64), a w  dalszej kon­
sekw encji różne typy organizm ów  — „wzory n a tu ry ” (rozdz. 4, s. 65— 
—76) i różne poziomy organizacji życia. W edług A utora (s. 76) „pod­
staw owe plany  budow y ciała różnych typów przedstaw ia ją  struk tury , 
k tóre przystosowały jakieś form y ancestra lne do określonego trybu  
życia i  k tóre zostały od tego czasu zm odyfikowane, aby służyć innym  
funkcjom . [...] W ew olucji s tru k tu ry  są konserw atyw ne, ponieważ 
zm iany m uszą być dokonyw ane krok po kroku, każdy krok będąc 
ulepszeniem  poprzedniego. T aka stopniowa zm iana nie pozw ala n a  ra ­
dykalną przebudow ę”. W rozdz. 5 (s. 77—91) A utor próbuje odpowie­
dzieć na pew ne py tan ia w ynikające z zastosow ań idei D arw ina, m. in. 
czy czasokres rozw oju historyczno-geologicznego był w ystarczająco d łu­
gi, by w  w yniku ewolucji doszło do pow stania człowieka, czy zm iany 
ew olucyjne są postępowe i przystosowawcze, czy istn ieje  dobór kré- 
wniaczy i przystosow ania grupowe. W następnych częściach książki 
Sm ith trak tu je  o różnych procesach zachodzących w  organizm ie, źró­
dłach energii, działaniu enzymów, podtrzym yw aniu stabilności s tru ­
k tu ry  i m echanizm ach kontrolnych (rozdz. 6, s. 92—108). Z ajm uje się 
także isto tą zjaw isk behaw ioralnych (rozdz. 7, s. 109—128) i różnym i 
sposobami w yjaśn ian ia relacji m iędzy mózgiem a zachow aniem  i pro­



cesami percepcji (rozdz. 8, s. 129—146), oraz zagadnieniam i rozw oju 
i m echanizm am i morfogenezy (rozdz. 9, s. 147—161). P racę  zwieńcza 
rozdz. 10 (s. 162—182) poświęcony om ówieniu problem atyki pow stania 
życia. A utor akcentu je  tu  n ie  ty le pierw sze etapy m olekularnej ewo­
lucji prebiotycznej, ile raczej samo jąd ro  spraw y genezy życia, jakim  
je st pow stanie kodu genetycznego i m echanizm ów  przekazu dziedzicz­
nego.

L ek tu ra  om aw ianej pracy je st sw oistym  dośw iadczeniem  in te lek tu ­
alnym , dostarczającym  czytelnikowi — naw et ze szkoły średniej — 
możności spo tkania się z bogactw em  treści nauk i o życiu i nowego 
spojrzenia n a  te problem y, k tóre zna jdu ją  się w  cen trum  badań  bio­
logicznych i do dziś nie są w  pełni w yjaśnione. U derza przystępna 
prezen tacja  często skom plikow anych zagadnień, klarow ność w ykładu 
i piękny język, w  czym znaczny udział m a także zasługująca n a  uzna­
n ie Tłum aczka.

K siążka Sm itha m a charak ter niekonw encjonalny, n ie  tylko dlatego, 
że n ie  jest an i elem entarzem , an i podręcznikiem  biologii, an i też z te ­
go powodu, że A utor od początku do końca zajm uje stanow isko kon­
sekw entn ie ewolucjonistyczne. Zapew ne nieco przesadnie no ta od W y­
dawcy (na okładce) określa S m itha „niekw estionow anym  królem  w spół­
czesnej biologii ew olucyjnej”. N iekonw encjonalność w yraża się raczej 
w  tym , iż w  swoisty sposób staw ia py tan ia i szuka w łasnych odpo­
wiedzi, n ie  zadow alając się już istniejącym i. Dotyczy to, d la  p rzykła­
du, dość specyficznego definiow ania życia, swoistego rozum ienia p ro­
cesów rekom binacji, uznania, że rozm nażanie, a  n ie  płeć jest w aru n ­
kiem  ewolucji, czy podw ażania tw ierdzeńia (s. 148), że rozwój form  
je s t zaprogram ow any przez geny itp . P rzy jm ując ew olucyjny pun k t 
w idzenią, n ie  dyskredytuje w praw dzie biologii m olekularnej, wyko­
rzystu jąc w ielokrotnie w yniki je j badań, n iem niej jednak  akceptuje 
postaw ę w yraźnie holistyczną i uw aża, że „w iele zagadnień biologii nie 
m ożna jednak  w yjaśnić w  term inach m olekularnych” (s. 9) i że „...roz­
wój, behaw ior, zdolności poznawcze i tym  podobne zjaw iska trzeba 
badać bezpośrednio, oraz że należy poszukiw ać praw  w łaściw ych dla 
tych poziomów organizacji [całych organizm ów  czy populacji]. Być 
może później będzie m ożliwa in te rp re tac ja  tych praw  w  term inach  
m olekularnych, ale nie m ożna w yprow adzać ich  z biologii m olekular­
n e j” (s. 9). To zdecydowanie antyredukcjonistyczne stanow isko zasłu­
guje n a  szczególną uw agę tych, którzy w  ram ach filozofii biologii za­
in teresow ani są sporam i toczącymi się pom iędzy zw olennikam i re ­
dukcjonizm u i koncepcji organizm alno-syśtem owych (w konw encji 
A. U rbanka — kompozycjonizmu).
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CYKL WYKŁADÓW 
„JAK DZISIEJSZEMU CZŁOWIEKOWI MOWIC O BOGU?”

P apieska R ada do Spraw  Dialogu z N iewierzącym i ogłosiła kw estio­
nariusz następującej treści:

Po rozw ażeniu w  ciągu ostatnich dziesięciu la t zagadnień „etyki 
św ieckiej”, „współczesnej ideologii i m entalności”, „ateizm u i n iew ia­


